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Dwaj przodownicy policji 
w plo1nienioc:b! 

~lros~no eftspf osja 6en•vnu 111 aaraiu pofi,;u/nvm 
.., 'H'ar••oB'ie. 

Nasz warsz. kor. telef: r liciantamł, którzy znajdowali się w Sprężysta akcfa ratunkowa data szyb 
Wczoraj. w pierwszy dzieli świąt 

1 
strasznej sytuacji. Przodowników w sta ko konkretne rezultaty. Pożar wkrótce 

Bożego Narodzenia, około · godziny nie bardzo groźnym przewieziono do ugaszono. Wysokości strat dotychczas 
wpół do 9 rano w· okolłcach Placu Tea- szpitala. nie obliczono. 
(ralnego rozległy się głośne detonacje, ••••••••••••••- •••••••••-
które w całej dzielnicy wywołały nie
opisaną panikę. 

W pierwszef chwili powszechnie 
przypuszczano, iż wyleciał w powie
trze izmachy ratusza. Dopiero później 
okazało się. iż zdarzył tam się wstrzą-

Tajemnicza zbrodnia pod taodzią. 
Dozorco cediełni wr Zabieńcu oirzv· 
ma• irzv śmlerietne c:iosu sieklerq. 

sajacy wypadek: Łódź, 26 grudnia, 
Na podwórzu gmachu ratusza mieści Wczoraj w gio·dzinach wieczornych 

się gara~ policyjny, w którym pełnią cegielnia w żabieńou była wydownią ta. 
wartę policjanci. Wczoraj rano w gara- jemn.iczej 21bro<lni. Cegielnia ta z pow<>
żu tym znajdowali się przodownicy po- du świąt była wczoraj nieczvnna, W bu 
licji Jakubowski i Gołębiowski. Było im dyniku pozostał jedynie 29-lemi Michał 
zimno, więc rozpalili ogień w małym Cyl, który miał pełnić dozór. Cyi przez 
żelaznym piecyku. cały dzień poz<>stawał w miesz,kaniu, a 

W kilka minut później przodownik dopiero wiecz·orem prz.ed snem udał się 
Jakubowski wyjął bańkę z benzyną, na p.rzechadzkę. 
chc!lc przy~otowa~ auto do podróży. Gdy znajidował się w odległości kil. 
Banka ta pękła z _niewiadomej przyczy- kunastu krokó·w od budy.nku z ciem.no
ny, a Jej zawartosć wy lała się na pie- ści wyskoczył jakiś osohnik z sie}<ierą 
cyk. Nastapił~ stras.zna w swych skuł- w ręku. Rzucił się on na Cyla, który ni.e 
k~ch ekspłozJa. ~.baJ P;zo.d.ownlcy. P.oli- spodziewaiąc się napaści, inie zdążył sta 
cj1 w Je~nej chw1h z~"!teml~ s!e w. zywe wić mu oporu i padł na ziemię, otrzy
pochodme . .Jednoc7.esme ~g1en obJał sa~ mawszy trzy potężne ciosy w głowę sie 
~ochody. i. budyne~ im.razu, przenos?ąc kierą. Napastnik nie zrabował mu pie. 
się równtez na sąs1edme zabudowama. 

niędzy, które miał priZy sobie, ani też 
nie wtargnął d<> cegieLni. 

Po upływie pewnego . cz.asu wie:śnia
cy, powracający wozem do żabieńca 
znaleźli na drodze raininego <> czem za
wiadomili posterunek policyjny. 

Do Cyla wezwano z Łodzi pogoto:wie . 
Lekarz stwierdził, iż doz,n.ał on ciężkich 
uszkodzeń cielesnych. 

Cyla w stanie groźnym rprzewiezio.
n.o do szpitala $w. Józefa, gdzie walczy 
ze śmiercią. 

Policja dotychczas nie mogła go prze 
słuchać, gdyż jest nieprzytomny. 

Dochodzenie, przeprow.adz.one przez 
władze policyjne, ustaliło, że napad nje 
miał ohara.kteru rabunkowego. Władze 
przypuszczają, iż zbrodnia bvla aktem 
zemsty osobistej. 

Na szczęście na tern samem podwó
rzu znajdują się koszary straży ognio
wej. ·Samobójstwo 18·1etniei dziewczyny. 

Ha~lWYHain~ 
WJ~ani~ 

~Wilł~[lll~. 
Jflró~ ~elialf · 
:Jlate•v się spodsie01oł 
dałssvt:fr spodftó01 atnao• 

s/ervt:~nVf'.fi. 
Łódź, 26 grudnia. 

Po wczorajszym mrozie nastąpiło w 
dniu dzisiejszym znaczne ocieplenie. 

Wczoraj wieczorem spadł śnieg, któ 
ry pokrył białą powloką chodniki ulic 
i dachy domów. 

Niebo jest w dalszym ciągu zachmu
rzone wobec czego należy się spodzie
wać dalszych opadów atmosferycz
nych. 

Mimo święta, dozorcy od samego 
rana usuwają miotłami śnieg z chodni
ków, by nie dopuścić do powstania 
blota. 

Samochód przejechał 
17-letniq dsie01c:svnę. 

ł.ódź, 26 grudnia. 
W czoraJ przed domem przy ul. Piotr

kowskie) 268 wydarzył się straszny wy 
padek samochodowy. 

17-letnia Kamilla Niepewna, prze
chodząc przez Jezdnię, potknęła się i u
padła wprost pod koła, przejeżdżające
go samochodu. Nieszczęśliwa dzlewczy 
na doznała ciężkich obrażeń cielesnych. 
Wezwane pogotowie - po udzieleniu 
pierwszej pomocy - • przewiozło ją w 
stanie nieprzytomnym do domu. 

Tajemnicza choroba 
no WifeńssH:•v•nie. 

Z Swięcian donoszą: 

Strażacy na widok pożaru niezwło
cznie pośpieszyli na ratunek I zajęli się 
przedewszystkiem nieszczęśliwymi po-

Od dłuższego czasu w tut. państwo
wem męskiem seminarjum nauczyciel
skiem im. Szymona Konarskiego zda
rzaly się dość często indywidualne wy-

Lódź, 26 grudnia. iż nie zostanie żoną ukochanego mlo- pad,ki zachorowań uczniów seminarium. 
Wczoraj w godzinach wieczornych dzieńca. Ody wczoraj nadomiar wszy- W ostatnich dniach poprzedzających 

lokatorzy domu przy ul. Drewnowskiej stkiego dowiedziała się, że jej niedo- ferJe świąteczne wybuchła groźna epi
nr. 18 zostali wstrząśnięci samobói- szły narzeczony zaręczył się z inną, po demja nieznanej choroby, którą cechu-

po•or stwem 18-letniej Toli Kalmanówny, cór stanowiła odebrać sobie życie. je okropny ból głowy i kręgosłupa. 
a,, ki lokatora tej kamienicy. Wieczorem, gdy rodzice byli już po- Codziennie do lekarza szpitala sej-

na strvt:liu prsv ul. :folneJ 6 , Młoda dzie~c;yna z~kochata, s.ie "!" grążeni we śnie, napita się większej do- mikowego zgłaszalo się kilkunastu ucz-
t, d, 

26 
cl . pewnym. młodz1encu, ktory zwroc1ł s1ę zy jodyny. . . , - niów, którzy byli zwalniani od zajęć 

0 z, gru m.a. do jej rodziców z prośbą o jej rękę. Kal I Desperatka, me mogąc zntesć strasz szkolnych, zaś dyrekcja serriinarjum ""' 
Wczoraj po poł. wybuchł pożar na manowie- uważali jednak, iż młodzienie'- nych bólów, rozpaczliwym gło.sem po- s~utek orzeczenia lekarskiego zwróciła 

sfrychu domu przy ul. Solnei 6. Ogi.eń ów nie jest odpowiednim mężem dla częł~ wzywać pomocy. R?dz1ce. zbu- się do .ku~atorjum szkolnego z próśbą 0 

ngarn~ł łat~opaLne przedmioty i, roz- 1 ich córki, więc odmówili mu. dzem ze snu natychmiast wezwali po-1 zamknięcie seminarjum do czasu wy-

s~erz a 1ą.~ się, począł szybko zag.rażać •mTilolllamnliii eiliimioi~iiłai_R;iiiloigioidiiziićllisiiię;.izlimiiiiyriśliląii, iigiioiitlioiiwlli eii.•Siltiiiallnlllplil.•Klil.•cł1L.....lię111żkmi11• • zdr QWi e'UL c_h ory_zh ... 
.k1Lku m1eszkan,kom na poddaszu. Wez- n SAT' • a - • =- -·· 
wano natychmiast straż ogniową, która 
po półgodzinnej akcji całkowicie ugasi
ła pożar. Straty nieznaczne. 

Jak ustalono, pożar powstał wsku
tek wadliwej budowy przewodu komin<> 
weg·o, 

Zwyżka komornego 
we Francji. 

Paryż, 26 grudnia. 
francuska Rada min istrów uchwa

lila projekt ustawy o podwyżce czyn
szu za mieszkan ia. 

Projekt przewiduje, ze w ciągu 
dwuch lat czynsz może być podwyższo 
ny o 25 proc. W roku 1930 czynsz za 
wynajem mieszkań wynos ić będzie 150 
procent czynszu przedwojennego. 

Powódź w .Petersburgu. 
Moskwa, 26 grudnia. 

Ucieczka łiróla Amanullaha 
Powsfońcu oponow•li ffobol. 

Wiedeń, 26 grudnia. towi zawdzięczać należy, ze wojska br?nną ludność, rabując sklepy i zabie
królewskie nie zostały jeszcze poko- raJąc resztki żywności. z Angory nadeszły informacje, z 

których wnioskować należy, że sytua- nane. 
cja w Kabulu, stolicy Afganistanu jest W Kabulu daje się dotkliwie we zna 
bardz.o poważna. . ki brak artykułów spożywczych. Lu-

Wojska powstańcze wzbierają ~iągle dzie giną z głodu. 
na sile podczas gdy po stronie króla Na tern tle powstają liczne napady 
sily wojsk.owe ciągle słabną. rabunkowe. Wojsko spełnia funkcje po-

Dotychczas tylko artylerja wierma licji, lecz pomoc ta nie na wiele się 
jest swemu . władcy i tylk6 temq fak- przydaje. Dezerterzy napadają na bez.._.._.._ ....... „ ... „ ....... 

Wielki świąteczny szlagier I 
Szczyt napięcia. Groza sensacji. 

Szalona odwaga. 
Niebywały film p. t. 

Ludność w ogranym pośpiechu ucie
k.a z miasta._ lecz wskutek toczących 
się walk ucieczka ta nie wszystkim się 
udaje. 

Londyn, 26 grudnia. 
Dziś rano nadeszły do Londynu radjo 

depesze z 'których wynika, że wczoraj 
o godzinie 11-ej wieczorem powstańcy 
po krwawej walce .z.dobyli sboHcę Afga
nistanu, Kabul. 

Król Amanullah i królowa Suraju u
ciekli aeroplanem do Kandory. Aerop-
IC:LDami uciekły również rodziny pe-słów 
pańs~w cudzozif'mskich. Według wiadomości z Petersburga. 

rzeka Newa wy.stąpiła gro~nie z brze
gów i zalał.a przedmieścia miasta. Sze
r·eg fabryk i zakładów przemysłowych 
z1!-a.id?-i~ s~ę po·d 

1 
wodą .. Wod~ z.a.lała Dziś i dni nastęonych! 

rowmez kilka eleidrow m, tak, ze w1ęk- p 1 k 6 I! , 4 30 ·• 
PANIKA 

Na ulicach Kabulu toczą się zawzię
te walki między resztkami wojsk kró
lewskich a powstańcaD)!, którzy stopnio 
wo staią się panami sytuacji w całym 
kraju, 

· · , · t b · · t , . 1. ł oczą e seans w o • . p„. w me· 
sza częsc m1as a poz aw10no. 1es· sw~a . a dziele. soboty i święta o 12 w połudn. 
Szkody, wyi;ządzollle wylcwe'tll, są oJ_

1 
Ceny mieisc w soboty, niedziele i świ ę· 

brzymie, ta od 50-• ·u gros:i.y. 
Orliiest•~a -.od dyr. R hantorn 

Lwy, tygrysy, 
miljonerzy i 

Ogrom. wrażeń! 
Harry i d.'1 W różnych punktach stolicy Afganista 

..Wi , nu wylwdi.i v prh»y w:łkutek strzelani-

' 

ny. V,..zha b t' ' :i "V i rannych po obu stro 
Masa emocji1 nach barcl:ro il.U::\czna. 



Str. 2.. 

Ukłony z nadsekwańskiej stolicy. 
·chwiarz szansonJer. -co się stało z papą Broutem? 

Syn uesarza i pięknej 
llucharki 

pretendufe do fronu 
po .1Ca6s6urf!adL 

Czworonożna ofiara nauki. Odmłodzony o ier zdechł. Priied killiku dttlaml do urz~du poli
cyjnego w Przerowie przybvl osobliwy 
iość: mężczyzna niezwykłe łudząco po

Paryż. w ~rudniu. 
Najstarsi ludzie pamiętał. na Monmar 

r.ze „papę" Brouta. Od niepamiętnych 
' za.sów papa Brout, ubranv w tę samą 
Jele·rynę ciy tużurek, o ba.rwie wypło
.via1ego gobeli111u, w sta-rym kapeluszu z 
wielkim rondem, w zabłoconvch trzeWI
.:nch, z siwą wiecznie rozczochraną bro 
.l ą zaczynał grasować od północv. 

O tej godzłnie można było sto widzieć 
~szcze przed paru dniami prz.ed tarasa-
1; szynków i restauracji. Starv przysta

.\ ał przed upatrzonym stol11k!em i zaczy 
. ;ił „śpiewać" Jakąś staromodna roman
' ~\ gł<>sem przeraźliwym w dodatku nie 
1 1 ał oddawna zębów, zaczem ood<:zas 
vch produkcji · wo.kalnych · nier zad'ko w 
.zklanki gości dostawała sie ślina. Je-
vnie siwe włosy „pa_.py" chroniły go 
d odprawy, na aką za:stu~iwał swem 
Jzmyślnem a chytrem natrectwem. Z 
gu.ły też kończyło się na rem. że PT'Ze

.:: żeni gości1e dawali czempredze.j pa.re 
. ank6w stairemu, byleby sobie tvlko po 
zedt dalej. . . 

W ten sposób _,papa" Udiutał sobie 
JŻ przed laty pokaźną sumke. 

Ni1e porzuciił jednak zawodu „§piie
'aka urc~ne~o", ale z.abraił sie równo
'. eśnie do :nnego jeszcze intratniejsze
o. Co nocy o stałej godziinde można go 
ylo zastać w gł.;bi wlasne~o szynku 
rzy placu Ravignan. dobrze manego 
alej cyganerji Monmartru. 

O tej godziinie niemal co chwifa ZiJa
viał s:ę któryś z malarzy, potrzebują
vch gotówki. Poszukawszv starego 

vzrokiem, zdala j.uż wołał: 
- Dobry wieczór, pa111ie Brout! 
- Dobry Wlieczór ! 
- Może lampeczke wina'? 
- Niech będzie lampecz.ka wma. 

Cz ow·ie 

Kie·dy szklanki z winem zfawlty się hi1st?rji czworonotnego eksszampjona, dobny do zmarłego ce!!arza Austrji Fran 
na stole, stary zapytywał bez Oiródek, wysdgowego konia Rabelais, oiperowa- cłstka Józefa.. Przedstawił sie jako Adolf 
,tykając" malarza swo~m starym zwy- nego n:iedawno prze.z same~o Worono-. Slovacek i ośw:adczyt, że przez matkę 

czajem: wa 
- Ile chcesz? W ctługiim ż.ywode Rabelais dal swą przynależny jest do Przerowa. 
- Sto franków do końca mi1es1ąca. wszystko co mógł swemi spreżystemi Slowacek jest m~żczz:na 64-letnim; 
Pa a Bmut sięgał do zaitłusziezonego nogamd, wygrywając niejedna nagrodę, n:e rozumie on ani słowa PO czesku. U· 

portfelu, w którym stałe miewał kilka- a potem plodiząc liczne źrebiieta . które z rzędnikom policji opowiiedziat te matkJ 
naście tys"ęcy franków, wreczał żąda- kolei zasłynęły na polach wyściR:owych. jego poch<:>dzita ze Żnanej i poważanej ~ 
ną sumę, zaś mA'la.rz wypdinial weksel Od kiillku lat pocz.ciwe ogierzvsko , żyją- Przerowie rodzitr1y .ia.ko klasvcznie P ęk-
na dwieście frarnków. ce na emeryturze pod Paryżem. obo;ęt- na dziewczyna. przed wielu dzi.esiątk <i 

Podobno n·i'·e było wypadku, aby ... .J- k' ·b d · · l tn , h kl mi lat wyjechała ona do Wiednia i ta n 
ne na wULl 'ę 1 naJ ar zie1 z.a 0 V'C a- znala'Zła z.aJ·ęcie w cesarskieJ· ku"'hni na 

stary nie wrócił w posiadanie 5wycb czy, żyto sobie spokojnie w swej 28 "' 
pieniędzy podwojonych lichwa. Biada wiośnie. Nagle niiew:adomo właściwie wornej . 
d~użnikowi , który w termi'łtie nie zapła- komu, przyszło do głowy abv Rabe- U dworu w nad<luna-jsk:ej stotiicy n". 
ciił. Sta·ry lich\viarz był mu ciąl?Je na pię lais'ego odmłodnlć metodą doktora Wo- zwykfa. uroda dziewczyny zwróćila p'.)
tach w tak natarczywy sposób. że tam- ronowa. wszechną uwagę. Stopniowo - twiier
ten zmęciony do oSrt.atka. z pod ziemi Zaprowadzono weterana turfu na dzi Slovacek - ,matka je.go ob'Udziła u
wydobywał p:ieni•ądze . byle tvlko zap.Ja- sa:Ję operacyjną i tu kosztem mfode:go czucie tkliwej miłości w sercu sameg-c 
c!ć. źrebaka przeprowad:zono klasvczną ope cesarza Franciszka Józefa. Pom:ędz ,· 

Bywały wypadki, ja'k w poWi·eści rację. Ta udafa się znakomicie. Rabela'.s cesarzem, a .urodziwą kucharka :tawlr 
Chestertona „Człowiek, który był pod narkozą nie bar~o cierpiał. ale na- zał s . ę bliski s>t-osunek M~losu,~. h.1:6ry n 
czwartkiem", że dfożniik uciekał przed 1 zajutrz wyciągnął kapyta w na.idosłow- pozostał bez konsekwencji... p„ pe"" 
starym, tramwajami, metrem. autobusa- n:ejszem znaczeniu słowa. nym czasie w wiedeńskiej .klinke, pi<; ; . 

mi, nawet taksówką. Lichwiarz ścigał w pTasi·e zaroitfo się od Mtvkutów na faworyta cesarska wvdała na Ś\V'.~ 
go wszędzie tak wytrwaile, że ofLa.ra u- na temat .kto winien". N ·e bvto dżo- syna, którym właśnie jest A<iołf SIO\\·:, 
zt1awaf·a. sńię za, pokonaną i płacił~. keja czy chfopca stajennego, kt6rvby ni.e cek. 

. Od kinku dn, papa Brout znikł 1ak ka- zabrał głosu już ni1e w prasie. ale przy Mianujący się synem o~sarskim $ 1: 
mień ~ w~dę. O. He nie z.ostał obrabo- bufecie szynkowni. Wszyscy zgodzili vacek twierdzi, : ż nie · znał nigdy S\\ 

wany I za:brty w 1a.k1mś zaułku a zwło- się na to że taka operacja musiała się matki, która po urodzeniu dziecka· \ '- . 
ki nie ro~ta.ly w tajemniczy sposób .scho źle skońc'zyć. · wędrowała gdzieś z Wiednia f n:.~dy ; 
wan-e, napew:io w eiega'f!cki.m ~osHumie Ze sfer oficjalnych. to jest tvch, w nie wrócib do ·Przerowa. Chłopak \~ 
wygrzewa si~ na tarais1e 1ak egoś pa- których za życia obracarł s· ~ sam Rabe- chowywał się w Kirchba~h u irospo' 
tac?-hotielu w ~a.nnes czy Nicei, ema- lais. udzielono komunikatu. że ot>eracja rza Hausera, u którego oozostawat 
btu)ą.c elega111ckie kokotv. się udała i Rabelais byłby Drawdopodob służb e przez lat 35. W 1892 !'. wyjec 

Jedno niie uliega wątpliwości_ że nikt nie daf ż'.Vcie n1iejednemu źrebakowi., Slowacek do Wiednia i tam udni się 
się nie dowie, jak wielki jest naprawdę gdyby niie fatalny przec·ąg na sali ope. klinikę, aby do'wi edzieć s;e o nazw '· 
majątek starego Lichwiarza sz.a:nsonjera. racymei. Spocony podczas oneracji, o- swoich rodziców. Pytanie jego WY\' 

*.* wionięty zimnym prąidem powi,etrza, na łato podobno w zarządze l'.linkL d.7.i\\ 
JeżeM mogą ~ię zlfla·leźć fud'ziie, nnie- bawit się ga·lopująoego zapalenia płuc i podejrzane zamieszanie. Odoowkdzi ;1 

wi1edzący, kto to był Rabelais, to naipew zmarł w dwadz·:·eścia · cztery godziln, ja.: mu zrazu wymittają~o 1 późniei dop!" 
no maiło jest takllch, którzyby nie z.na.U ko„. ,,ofiara nauki", . przepłaciwszy sowk1e jaki~o~ urz.: ( 

ka, dow'edział się Slovacek piorunuj:1 

o 100 maskach. 
dla siebi~ nowiny, rż jest synem cesa 
austrjaclciego. 

flolicJa nłe moie so6ie dał rodu z 6e•c•elnvm oszustem. 
Usiłował potem niejednokrotnie (. 

-stać slą na audjencję do stare~o mo11 
chy. Nie dopuszczano go jednak do t 
zaszczytu. a pewnego dnia odprawi 
natręta Pokaźnym darem pien eżnym . Skozong no 102 loda wi~zienio. Slovaceik naby:ł wówczas stost>odę 

W Ljonie osadzono nareszcie jedyne en, gdy zmieniał w jednym ze sklepów miejscowości Aix-les-Bains. Hula, bawi w Peterwardein i powoli zdobvt d 
o w swoim rodzaju przestępcę, któ- banknot tysiącfrankowy w ten sposób się, gra i sprzedawszy owe auto jedno- znaczny majątek. Podc·zas przewroitu 

·v był od dłuższego czasu poszukiwany jednak, że nietylko otrzymane drobne. cześnie 3 osobom, kradnie tego samego granicy węgiersko-serbskiej, StOSpr 
~rzez 80 francuskich i zagranicznych u- ale i sam banknot znalazły si1;: w jego wieczoru 4 pugilaresy w kasynie oraz Slovacka zostala splądTOW'ana Przez ; 
zędów policyjnych. Chodzi tu o nieja- ręku. Sztuczka ta byfa wykonana z ta- palto i ucieka. nierzy; właściciel jej stracił cate -s\v 
i ego Jerzego Remę, znanego paryskiej ką maestrją, że gdyby nie agent policyj Dziesięciu detektyWÓW oczekuje nań mienie. Obecnie od 2 i · pół -lait -Slova 
1licji śledczej pod nazwą „Człowieka ny, który przypadkowo znajdował się w Lyonie na dworcu; wyślizguje się on przebywa w Czechosłowacji • .wędn' 

stu maskach". Na tytuf ten zasłużył wówczas w sklepie, sam właściciel nie im dzięki właśnie owemu skradzionemu z miejsca na miejsce i zarabiając na 
me jaknajzupełnief, gdyż można go zdołałby Jej dostrzec. Ale cóż z tego - płaszczowi, gdyż przez cały czas swe- c~e przygodnem leczeniem ludności \'. 

11 iało nazwać fregolim w świecie prze po drodze do komisarjatu, Reme znikł go pobytu w Aix-les-Bains nosił mun- skiied. Posiada on m·anowicie aoarnt 
pczym, jest on bowiem pierwszorzę- agentowi. Na drugi dzień czelny oszust dur pułkownika i poinformowani o tem lektryczny przy pamocy które~o le 
ym transformistą i rzec można śmia„ powtórzył fen sam trick w drugim skle telegraficznie agenci wypuścili z pod r6żnvch biedaków z rozmai.tvch chor , 
że niema typu i postaci, kt6rejby to- pie, a następnie w trzecim, tam jednak swej uwagi CyWila. Otn'ina .m. Prze·rowa wvołacifa osr 

. vk ten nie podrobił, a podrobiwszy został przyłapany i odstawiony do komi W kilka dni potem powinęła mu się liwemu przybyszowi zapom~e w k\\ 
: zużytkował dla swych niezliczonych sarjatu. Stamtąd jednak uciekł Iście cu- noga. Badającemu go sędziemu śledcze cie 50 koron, zażądawszy ode6 .rów . 
Hstw i złodziejstw. downym sposobem przez wąskie zakra mu zwierzył się, że fest właścicielem 3 creśnie, aby zobowiązał sie ·do natyr 
Od tragarza do konsula zagraniczne towane okienko po to, by wkrótce zJa- domów w Paryżu I luksusowego auta, miastowego wyjazdu z Przerowa. Si 
państwa w mundurze suto złotem hił wić się w pewnym warsztacie mechanł- nie podając Jednak bliższych szcze16· vacek oświadczył, i'ż wszelkie zarab; 
,-anym, od szeregowca do wspania- cznym I zapomocą sfałszowanego kwitu łów o zahipotekowaniu tych nlerucbo- ne przez siebie. jako też otrzvmywa 
") generała, od handelesa do „radcy zawładnął cudzem autem, oddanem do moścL celem zebrania funduszu, któ.rv POZ\.\" 

oru szacha perskiego" - wszystkie zreperowania. . I tym razem Jerzy Reme z~powie- mu. może już niedługo dochodzić na drc 
'L>stacie były w cudowny sposób kre Potem „posunięcłu" wYpfyWa Reme dział. że dłużej nad 8 dni nie potrwa je-. dze sądowej 5Wych praw. dziedziczny( 
.me i oopowiednio w:yzyskane przez na widownię w eleganckiej kuracyjnej go gościna w Jyońskiem wiezieniu. do maJ•tku domu Habsbttrskie2o. 

me'a. . -----------------·•-llill••--lllliillllllm Stowaeek Jest rłeboko wzekonan '· 
Rezultatem jego niepospolitej zrecz- w • • } kt. le spr.awi'edliłwe Jel'O pretensJe ułat , 
.si, sprytu i czelności jest dotvchczas a rJ8Cl na cze e -Se • mu metylco tego wvh~·tne podob1eńs1" -

·rnźna sumka, sięgająca 4 mUJonów do cesarza Franciszka Józefa. lecz rÓ\':-

ankó.w. któr~ Reme „zap~a~owal" w Kochanek KaiarZU!L9V• l.adw• KQ nolet rożmalte dokumenty. któremi mot: 
1z:na1tY_Ch · łl!IaStach republik! franCUS• JEmariwucfi•~··· M oficjatnie wykaza6. 
eJ, Algieru 1 Marokka. Wyrok łączny N' d • .& • ta · •- „._ -.L-1 · · lct"~ -:....._ -»- -· wszystkie te wyc d t . tg zie moz.e eiemno me WUJ.aa uvir; 11ę ceremo111e, ww .....,,.~„ .., 18-

mniej imponująco, zfuin~ P[~; la~:: einie t~ -ndeJ>?dzielnie. i.ak w dzis_iejszej stu ~wao jek. kobietom tik i ..pobot- Pnec•e.ti4c ,nez alfce 
, ienia. Moskw1e, gdz:ie. ~zma1c1 prorocy i cudo nym .płci męa.k1ef. I r•••łnrł alt uwał le onik-

Je.rzy Reme jest .z za~odu cyrkow- t';6f~!k 0=~~ia!a cf:=:~ ~=,i jaki G~r:'Me~ r.:~~-=o~yłkrrk; aln1 •aJ•ctwa i fmiercL 
m 1 produkował się. w 1ednym z ~ę- Siki. dzieł okulty*tycm)'da. Meba st.wioe - l 

o~~nych . c~ków . Jako „Człowt~k- W jednej .z licznych grup ezolerystbw przed .„ ..... wpioeł,_ ::i ,iłem 1'YI •f6ry -.twy h t ł ab 
az • Wyi obi ona więc zręczność, siła zyskał sobie niezwykły ro·zgłos aiejaki czyL · . - tować R '· · F · det WI ~ ' Y 

1 

„i b~ość, zde~yd~waty, iż ~ O~Y?h 102 Kiriczeniko, doktór praw oraz CP!l'OW- - Jeat„ rea.„ a hłrcl ł"oclian. go tr~°:..~ 1at!:1ę 0
r !h~nc=~'-

"'t ~mpy ods 1edz1a~ on tiaJWYZeJ 6-7 nik, kuglarz i magnetyzer. Pąyszło mu k6w cary~ Katarzyay • .Mótecie muie socjalizmu. U.. ep 
. i1esięcy._ Y" ostatnich 2 latach hyf on to bez zbytniego trudu - p. Km::zenk.l llWiłfzi~. Nie l•bm •i• W•, „ył danem Jest jeszcze niezliczone moc pocfot 
' .ie7:dmme1 ;::e 8 razy ares~tqwany i ~a bowiem stoso~ał się śc~le d~ manycb mi jeat ty~ ;.uc.. przn dzMai~ W.:e- nych klwhów ezoterycznych, okultyStt} -

a ym ~ ~1zyta . Jego w kozie metod R~t1na, który, ,ak wiadomo, po k6w. cznych oraz najrozmaitszych nowopow 
. w~la. zaledwie. kilka dru,. po~zem wy- si.ada.ł „ta.jellldlą wiedzę'' !Ujarzmiania ko ,V/ jeilftem a lrQek 1tennełycznej wie- s~łych sekt religijnych, a na czele ich 
,,,sił się po ang1e~sku, pos1łkuJ~C się ta- b1et. . ~ dzy odbywaillcea obecnie w pełnym rlają albo świadomi swych czynów oszu 
. 1n lub innym ~1adomym sobie !Sposo~ 

1 
Arcykiapł~n ten zyski~ł ynęc tym ~ ałtładzie. 1ea!ł8e za kratkami wię- §ci , albo zhoczeńcy, którzy na skutek 

b t!M. sys.temem ~JJelu .z":'ole~1~6w 1 zwolenw ~1e~1a, na spe9al~ł\ u~agę zas!uguije nie-
1 
::i~< kich pneżyć lu.b z.ałamań moraL 

W maju r. b. był aresztowany w &ou n1ciek, gdyz w sw1ątyDJ ie.go odlbx;w:ały Jaki LderJC~ .T~1frd1.11 on, te ieat Lu-dwi i nych cie-rpią na choxobv psychiczne. 
. ,.„..,. ,,, l'll V"ł "'ł'"ł 'f• • • - • 

,. 
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,, Też 1ni zi~t'' ... 
rozpacza• po niewczasie papa 

posoanet oblublenl.:g. · 

.-- C, koleżanka tu robi? 
- Chcę popełnić samobójstwo i wsko 

czyć do pułapki. 
- Nieszczęfoie ! Rower mi się skoó

c.zyłl 

Lódź, 26 grudnia. 
Hersz f rajberg stanowczo nie _ był 

zadowolony ze swego zięcia Arona 
Goldfingera. Przed ślubem z . naimłod
szą córką Frajberga, mtodzieniee opo
wiadał, że ma bogatych rodziców, że 
sam prowadzi interesy handlowe i świe 
tnie zarabia. A później okazało się, że 
wszystkich okłamywał. Byt bowiem 
sierotą, nie lubił pracować i zarabiał 
bardzo skromnie na pośrednictwie han
dlowem. 

Frajberg był zrozpaczony i chciał z 
zięciem zerwać wszelkie stosunki. 

Bolączki kolejowe Łodzi 
zostały wreszcie przez czynniki miarodajne. należyc~e zrozumiane. 

Lódi musi młeł DJłasnq durefl,;ft; ftofejoDJq.· 
ti'u111ład „l'xpressu·· • pre•esena rodu miejsfdej in.i. :Jlol,;f!re6erena. 

LcSclź, 26 grudnia. życie w Warszawie doceniana.. Tern też - Czy rząd z jednakową przychyl-
Potrzeby kolejowe Łodzi palące i ak- zapewne tłumaczyć należy, że memorja- nością odnosi się do wszystkich postula

tualne już od szeregu lat, tel'!a,z dop 'ero ły nasze przez dłuższy czas pozostawa- tów tódzkch? 
zacz~ają wkraczać zwolna w stadjum ły bez echa. - Z rozmów. które przeprowadziłem 
'topnt~wej. realizacji. Pierwszą niejako Tym razem wystąp'liśmy w obronie w tej spria.wie w Warszawie doszedłem 
z~?ow1edzią tego. była wizyta ministra tych postulatów w spOsób niemal katc- do przekonania, że braków i bolączek 
Ku~na. który przybył do Łodzi. by nao- goryczny,( w rezultacie czego wniosek kolejowych nieda slę załatwić drogą 
czf1'Je 1'rzekonać se o słuszności licz- w sprawie budowy nowej stacjI I wiadu· papierOweJ korespondencji, większo~ć 
n~ch memorjałów magistratu, i zab!e- ktu na ut. Kil~ńskieito przyjęty został ie- bowiem naszych memorjatów nie do
zo~. d~leg-ata łódzkiego do rady kolejo- dnogłośnie. chodziła do właśc'wego celu ale ginęła 
we1 tnz. Holcgrebera. domagających się W budżecie ·na rok 1929_30 na inwe- Po drodze w biurkach i teczkach r<>zmai
r>rzebu.dowy węda. łód1kiego i przysto- stycje łódzkie przewidziano 1,400 tys. tych urzedników. Jedynym natomiast 
~o.wa~ra go do wzrastajlłcych potrzeb Zł Jest to oczyw i ście kwota stosunkowo czvnnikiem, • który zdaniem mojem, 
w1ełk1ego ośrodka przemvsłowego. nie wielka. lepsze jednak to niż n;c, tern- może uzdrowić gosnOdarke kolejową w 

W tych dn'ach odbyło się w War- ba.rdziej że wedlug zapewn'eń. w miare <>dniesieniu do potrzeb Lodzi, Jest stwo
·zawie posiedzenie państwowel rady kO- Po!TZeby i moi:ności rząd asygnować hę- rzeniee dyrekcji łódzkiej. Łódt musi bo-
1cjowef. na którem między innemi zajmo- dz•e na przebudowę węzta łódzkiego wtem posiadać zupełnie odrębny i nieza-
wano słe również sprawa budowy no- dalsze sumy. · el7nv wezeł koJetowy ze wzł!lędu na o-
~·ego dworca towaro.weno w todzJ. dręhne i specyficzne. potrzeby catann 
- ,.. - Jak wyzyskane zostaną 1'rzez łód f-J ""'&~ 
•
1 
P.rawa ta zna.la.zła się na porządku . . . z" ego okręgu przemysłowego. m·asto tereny uzyskane z przeniesienia D t h 
;;1ennym kom~s11 nowobuduJaeych się dworca? o yc czas jesteśmy krzywdzeni 

_·nlei. na której to komi~fi przedstawłcłeJ przez samą zależność od Warszawy. 
fldzJ r>rf'zes f1'ż. fJnfcpreber uzasadniał - Tereny te miasto otrzyma w myśl która pochłonięta włclsnemi sprawami 
"frzebę inwesłycfi łódiktch. specja,fnej umowy zawartej z minister- nie zwraca niemal żadnej uwag· na ty-
. W zwiazku z tern .;Express" zwrócił stwem komunikacji, Ter-eny te uiywane wotńe potrz-eby innych ośrodków. mi-

;; ę d~ pr~zesa Halcgrebera z prośbą o będą na rozbudowę I regulacje miasta. mo. ii male7a one do tel same! dyrekcji. 
i)~dz1elen1e sie z nam; swemi wrażen;a- Budowa stacji towarowej rozpoczęta zo- ~nr~w'' łódzkie muszą być załatwiane 
ni z obrad odnoszących s'e bezpośre- stani·e z wiosną 1929 r. w ł Ocf7li. 

Jnio do postulatów wysuwanych przez 
·; amorząd łódzki. 

,,.;;ttt~1~~1:i,~:·z• ;z:.r:~: .• ·:; Echa man: lestacii komunistycznej. 
~~ei~~ez komisję w formie wniosku na- l'l•odo€iang wuwro:fowiec skazang 

Mimo palących potrzeb i wieloktot- na wl~zlenie. 
·vch ·naszych. zabiegów postulaty Łodzt Lódź. 26 S?:rudnia. Był to 18-letni Chańm Ryterski, pra-
;rtv prz~z miarodajne czynniki nao~óf We wrześniu r. b. z okazji święta mlo cownik kriawieck1. Ryterski był już kil-
'edocen1ane. z drug-iej 7Jaś strony obec- dzieży komunistycznej łócjzka organ·za- kakrotnie notowany w kartotece policji 

·v stan rzeczy przynos'ł miastu nieobli- cja komunistyczna rozwinęła wytężoną politycznej. 
~a lne szkody we wszystkich niemal dziafalność. W fabrykach kolportowano Rewizja, dokonana w jego mieszka-
:edzinach. odezwy i wydawnictwa nielegalne, w niu, nie dała żadnych wyników. Nie zna 
Dworzec towarowy, wybudowany zakonspirowan: 19kala~h zwołano po- leziono u niego żadnych wydawn.ctw 

·· zed kilkudziesiędu Jaty i nłeodpOwia- ufne konferencJe 1 zawt~szano transp~- komunistycznych ani odezw. 
"'iący luż obecnemu tempu naszego ŻY- ren.ty na drutach t.elefo~1cz~ych . PohcJa .Rvt~rski, z~1a.Jazłszy się przed sądem, 
·~ gosp0darczego fatalnie odbi;ał się na pol1tyczn.a w Łodz. , P?~tadaJąc dokładne twierdził, że nie brał nawet udziału w 
1tOkształcie rozwoju miasta. Wzrasta- 1 inform~c::~e o c~łeJ ak~Jl, dokonywała . sta P?C~odzie komunistycznym i wogóle się 
~Y bowiem stale wvwóz i przywóz J le rewtzJl ~ mieszka.mach .osób, poqe;rza n!e mteresował sprawami poJitycznemi. 
"k?tek szczupł. dworca stwarzał 11a .nych o dz ałalność komunistyczną t are- Sąd oparł się na zeznaniach świad-
ol1cznych stac,ilach formalne zatory u- sztowała. w elu wyw.rotowców: . ~ów, ftmkcjonarjuszy policji politycznej 
'mo..żliw.iaJąc normalną dostawę jak I W dniu 2. ~rześ~ia w ~odztn~e~ po- i skazał go nia 2 Jata więzienia. 

- Kochany teściu - oświadczył mu 
wówczas zdemaskowany Goldfinger -
po co -się mamy kłócić. Jeśli ty mi bę
dziesz pomagał, twoja córka będzie naj
szczęśliwszą żoną i wszystko będzie 
dobrze. 

f rajberg pogodził się więc z losem 
i... z zięciem. 

Upłynęło kilka miesięcy. 
, Młody żonkoś okazał się hulaką, t 
zaniedbywał zupełnie swą połowicę . 
Gdy teść dawał mu pieniądze na utrzy
manie domu, Goldfinger trwonił gotów* 
kę w restauracjach. 

f rajberg stacił więc zupełnie cier
pliwość i ostatecznie zerwał z nim 
wszelkie stosunki i zabrał swą córkę do 
swe~o domu. 

W kilka dni później Goldfinger przy
szedł do Frajbergów i korzystając z te
go, że zastał w mieszkaniu tylko małą 
córeczkę teścia, skradł srebrne łyżki. 
platery i inne przedmioty ogólnej war
tości 1.500 złotych. 

Nazajutrz poszkodowany zameldo
wał w policji o kradzieży. Goldfinger w 
międzyczasie zdążył już zbiec z Łodzi. 
Policja po kilku tygodniach aresztowa
ła go w Ozorkowie. 

Sąd skazał go na 4 miesiące więzie
nia. 

3 miesiące więzienia 
za maniou/acie z książeczką 

kasy chorych. 
Lódź. 26 ~rudttia. 

Do kierownika 1-ej lecznicy kasy 
chorych w Łodzi zwrócił się robotnik 
Antoni Mroczkowski, prosząc o wypła
cenie zasiłku chorobowego za kilkuty
godniowy okres. Mroczkowski przed
stawił kierownikowi książeczkę kas' 
chorych, w której rzeczywiście był r 
oznaczone, że był niezdolny do prac~ 
Kierownik lecznicy stwierdził jednakż t 
że rubryki o niezdolności do pracy n;t 
wypełnił lekarz, lecz ktoś absolutnie de 
tego niepowołany. Nie wyplacił wie~ 
Mroczkowskiemu zasiłku, lecz oddał 
w ręce policji, która mu sporządziła µ. • 
tokuł za oszustwo. Mroczkowski zosta 
pociągnięty do odpowiedzialności ka r 
nej. 

Na sprawie przyznał s-ię, że sam \Yf' 

sał sobie do książeczki, że jest niezdol 
ny do pracy. 

- Zarabiałem bardzo mato - th: 
maczył się - i utrzymuję bardzo Jicz.1 
rodzinę. Chciałem spłacić długi za pie
niądze, uzyskane w kasie chorych. 

Sąd, po zbadaniu świadków, skaza ' 
go na 3 miesiące więzienia. 

KOMUNIKAT. 
Najlepszą gwiazdką dla wszysth.:1· 

jest los Wielkiej LoterJI Lotniczej zor 
ganizowanej na cel budowy Plerwsr'' 
Cywilnej Szkoły Pilotów w Radomi u. 

Losy w cenie 1-go złotego nabywa• 
można w I<omitecie Wojew. L. O. P. f' 
Piotrkowska 67, prawa oficyna, part ~1 
od godz. 9-ej do 15-ej. 

----•lll'iZl*CZZ.;;.;i.·~• ·· syłkę towarów. Były nawet momen- rannych. pollcJI Poltty~zneJ don~es1on?, 
·. żę przy szcze~óln'e wzmożonym ru- że na uhcy M~ynarsk1e: ~formo"'.'ał. się 

·1 towarowym zatory te zup~łnie unie- poch~d mł-odz1eży komu~1styczneJ, liczą-
··;;1hviafy ekspecHowanle towarów cy ktłkaset osób. Mł_od~1e~cy, kroczący 

Pomi·a· i k · . • roa. czele pochodu, nteśh kilka transpa-
Jlposz bol•<ki 

. • J Jąc wreszc e omplikacJe utru rentów z rewolucyjnemd napisami d roz-
: ;Ja.ce -~andlowo - przemysłowy roz- dawali przechodniom Odezwy komunls
J LOd. 1. obeCf!Y worzec towarowy tyczne 

• :varza ;olbr.zym1e trud~?ś~ł i przeszko- Na ·uUcę Młynarską wysłano wiek-
.... w dz.cdzin.ie reguła:~ t , racJonatnej szy oddział policji, który zatrzymał rtta
hucl?"..Y miast~: Od!\;g!ośc np. głów- nifestantów. Policjanci dali killaa. strza
~~rtL n1 kn;m1~iJ,_a~ymei ~I. P:otrkow: lów w Powietrze, a wówczas uczestnicy 
. · orl oc:;ta,n e.i linJi koleJOWeJ wynosi h d ·1· i d · k ' · k 1· ·· ·•w:, :in n....,•r od 1 z .. k j poc o u rzuci 1 s ę o uc1ecz 1 1 s ry 1 

i,· 1 ,;~1„.':~,.,.0 "\',l.~·d· ~„ t u; akg-a1 i~
1 oweh się w bramach. Na ulicy pozostał jedynie 

' ''"' ,_. , , 1 ... z orow o eJowyc i h · któ tar .,.. 
..::·o:':(:l PrittM;i k·Jometra nlema żadne- n osący c orąg1ew, ry zos aresLl~o-
·r~,..·. . '-- f 't wany. 

z J"C :'1. \rno ec cze.r:;o ca a po noc- •••••••••••••••H•••••••lllllll' 
1r.:::l:crl11::4 <"'ęść m:a5ta Odc.eta iest · 
r 17· -:-f!Hct..Jn (\d części północno- Dr. med. 
-1·{' i;1;ei . Stwarza to naturalne trud· 46•~1 Lu•tc• 

·i:.i komnn 'k:icyjnc:. przez co normali- 1 • „„ 8 „ 
• a ruchu kofnwef{o szła dotychcz;as ortooeda. 
jerlnvni tvlkn kierunku m'anowiCie u- 'pec;alista chorób ko!ci i sfaw6w. znłelcszłałceń 

.., Poitrkowska. ' kręl!osJupa i kończyn). 
Doniosłość { wa.rt!'lść naszych po- '<\'t ~ h• •r;?-1,cewnr• ,wt~<:~lklch aparatów 

. b d • d .. k 1 . . . •t+ciJ fhll!l~ch. 
1.e w z1e z· nie o CJlTtctwa nie byta • ,„„~.,,._ Gl . . 11 ł fit 49 

.1 otychczas, jak już wspomniałem, nale- P'uy;alll;e· „j J do 1. • 

pobił ko.:bank4e. za io. ae nie ch.:lo!~. 
lcraśŁ 

Lódt, 26 l.?l'Udn~ I do szpiilta~. w którym w prz.eciągu k ..i., 
40 falt' Jut nrla~ s:łużąca Józefa Bary- tygodni znajdowała się na kuracii. 

czówna. Była to dziewczvina bardzo ~aryczówna, zbadana przez policJ , 
skromna, pracowilta i oszczerlna. Od I ~~1adczyła, ż,e Szczerbińsk·i żadaf , · 
jednak w ostat:nlich czasach zwrzyjatJ nią, by okradła swych chlebodawcó\, . 
fasie z mlodiszym do si·ebie 0 kMkainMcie -; Jest~~. uc~h~1ą d~iewcz;yną 
lait Stan1:sławem Szczerbflńskim. zm~eni>- mów:,!a J><?'łiCJ1 -: 1 n1·e. chciałam tego 
ła się nie do poznania. Zaniedbvwała o- czymć w1~ m:mie po~1t 
bowi'ą'Zki, wtóczyła sile 00 ulicach i Szczerbl.lllsk1ego UJęto. Okaz.a.to . 
wkrótce nlie miała tut ant ~ ze te brł to znany aipasz; bałucki. który ;, 
SWy~h OS'ZCZ~~noścl. S~erbPństci żądał raz JUt był W ko!·i•zji Z kod~ksem h 
bawi.em od meJ. by mu dawała Dieirtiądze nrm .. zn~lazłtszy s1.ę P.rzed sa~:em .. Szc_z · 
na .Utrzym:ainłite, a ooiieWCZV'lla. obawia- bl~S).(.1 tm~ przyz,na.ł Sl'e do W~llV I tw ,'(' 
jąc się, by z mą n~ zerwał, była mu po- dzł. te me z.naił nawet B'.łrvczówny. 
słusz:ia. · - Ta dziiewczyga się omvLilta - ttil1 

. . „ . . . . \\"ił - nigidy jej nie widz.ialem. Bary-
. Pewnego ~-n:a na n~ W6baństdeJ czówna i kill'ka ~ej koleża.neik zaprz.ecz\ 

tocha1:ek po?1~ Ją. do krwi. Wezwa<n·e po J·~, jed<nakże tym ren:an'om. Sz~erl:{L 
g?-tO\\n•c s:w;cr~z iło, że doznała on.a c·~~ .;k' rnstał s.kaza ,y na 6 miesilecy wi:;
k1·c.b. obrazen c.elosnych i przewi'02:1ł-o ją l zienia. 



-
• 

Dziś I dni naste1tnYcll ! 
·CASINO 

Dziś I dni nasle1tnYcll ! 

Wielki śwl~leczny program! 
Przepotężny film o cieniach i blaskach władzy --- o słodyczy i goryczy sławy --- o pocałunkach szc:zęśda i miłości 

-- PREZYDENT --
hofys~~~e t~~~~~=łch Iwon l'IOZŻU€bin 

Wstrząsająca porywająca opowieść o młodym wieśniaku, który po wielu awanturniczych perypetjach objął rządy kraju 

Orkiestra pod kiBr. la. Kantora. Początsk o g. 1Z·BJ. 
Od godz. 12 do godz. 3-ej cena wszystkich miejsc 50 gr. i 1 zł. 

< ' ' ' • • ' I • ' : : „. ' ;J -
SPLENDIDJ 

. . I . .., ' . . . ' ~ . . 
.!. " ' ' • • ' ·~ 

Dziś i dni następnych! 
Kolorowa ekscytująca rew1a pikanterji, sensacji, seksualnego wyuzdania i emocjonując:ef awanturniczości 

VOSHIWARA 
W roli głównej bohaterką filmów 
nALRAUNE" i nM ~ Ł t-NSTWO" 

niesamowita swą urodą BRIGIDA HELM 
Potężny Ulm o pijanym statku, na którego pokładzie splotły się ze sobą w i eden · koszmarny krąg: zbrodnia i rozpusta 

demoniczna mtryga I najczystsza miłość. 

Ilustracja muzyczna pod bat. A. Czudnowskiego. Początek o godz. 12·ei w poi. 

Od godz. 12-ei do godz. 3-ej cena :.:i::tkich 50 gr. i I zł. 

,....~--------~-„„„„„„„„„„~ ...... „„„„„„„ ... „„„ 
fiursy fiierowców Samochodowych 

W. Woylla i S. Sieprawski 
Łódź, Piotrkowska Nr. Ili, tel. 49-11. 

Kurs teoretyczny i pra"łyczny. 
Nowy kurs ro7poczyna się 5 b. m. 

Zapisy przyfmule kancelaria kursów codziennie od 8 rano do 8 w. 
Kurs normalny 95 zł. Opłata ratami po 20 zł. tvgodniowo. 

Uwaga: Szkoła zaopatrzona w liczne modele 5 (samochodów) co w dutej mierze ułatwia naukę. 
Uwaqa: Oła zam eii\COW eh stancje od O do 25 zł. mies•eczn1e. ~...._:.......11 ______________ &4 

n ~ . w I . LECZNICA 1 · Dr. med. Dołltór Dr. 

rU~!~!~ .• !~!~~1~,!~lDa •·k~:"~:'~~··u.:.!~m~.::·" ~~-~.~.~~ motto W ~Kl Stu PB I 
Zawad K I Piotrkowska Z94, tel. 22-89 i weneryczne Choroby skórne powrócił. 

l a . IM t 2 weneryczne I Szkolna N2 12 
Czvnna od s rano do 9 wieczór. (przy przystanku tramw. pabJanic- nawro moczopłciowe .horoby włosów. 

Od 11-12 i 2-3 przyimuie lekarz-kobieta ktcb) CfZYJlllUje chorych w chor<>- tel, 79-89. s~órne, wene~yczne 
W niedziele 1 święta od 9-2 PP· bai.:h wszystkich specJaln~śC! od ~ przyjmuie do 10 ra GdańsKa 42. 1 m?c:ao~tc1owe. 

Lekm -deornra 

f. H~ruwiu 
orzyjmuie w lecz· 
nicy p1zy ni. Piotr• 

kowskiei 294 
cod„ienn1 eod godz. 

2-7 wjecz. 

Dr med 

M. ~lAl[~ 
ul. Zlelon N!! 6 

Telefon 45.49 
Chor. skorne 

1 wener~c.11ne. 

Przytm od 12-2 
i 71/,-8'11 w. 

Leczenie chorób: 10 rano do 7-ci po poi Sz~-zepieme no i od 4-8 godz. przvlę~ od Naśw1etlan1a lampą 
Wenerycznych, moczopłciowych ospy, ~nalizv (rh~'Zll. kału. krwl dla pań spec. od 8.30-10.30, 1-2. . kwarcową ameryi1an~ •k' ft 

i skórnych. olwocm etc.) operacje. opatrU111ki. 4 • 5 i 8_ 9 w. 1 prom. Roentgena n ~ t 
· • d d 1 2 (eic.aematy, no· d b t . 

Badanie lcrwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacie z neurolof.!iem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote wnie z.o 1 - pp Dr. med. wotwory złoili w o rym sanie 

dla niezamożnych we) POUUK I wane. 

f abrvka Luster 
J. HukHńskf 
Ł6di, Zachc-'1nia 22. 

poleca ł>O eenaQ 
na nitu eh: 

~ustr a trema tur. r.1, 
rasne, c•emrie ~ or„ 
l!inalnvcb ram ... cb ••tłl 
lustra IVisz:we. Odna• 
wianie i popraw anitł. 
luster i odesłanlu1 ck 

domu. 
Meble r.o•edyAne I 

całkowrr~ urz11dz~nla 
1owoc1t'li11ych sty1ów 

Sprzed•i na r•tf 
I - •Otówk-. 

Ogłoszenia 
drobne. 

KRYNICA. Biuro Neubauera. Kupno
sprzedaż' will. parcel. dzierżawa pen
sjonatów. 30 Zabiegi I ~~::~en~:: Kąpiele ceny lecznic n·1nw·1~1· f lJ ., przyjmuje do 6-9 Oferty do admini· 

świetlne. Naświetlania lampa kwar· ~ U ~a ••• stracji niniejszego 
oowa Roentgen. Elektryza<ja . Zęby Dr. med. pisma sub. „K. ł." UBIORY męskie. damskie. obuwie. 

:'::;.,:~,:~!::~:~·;u~w: Uewkowin ~~"!:.~~~~~~ Lekarz-Oeotn!a la ma I ~a ;tt'.!", .~:„:.""'•· Piot<kOW'ka '" 

Porada 3 złote .. 
' • 1 • ~: ~ • .: ' • ł • :„. : 

Mim~ania 1-il~IW~ r-:::=::::;:.-i ;;~f ::~:Z:~f; ~~:~~:1!'.~ Rllf nl[ ~~ m•·~~::':!~otjom ~~~~:~~~~„r,;;::.~.; .~~ 
ze wszellciemi wygodami (woda, wygód· R. LIT w... I !e• •. SS-S? Odd ! Jod 5-9. • Piotrkowska 79 '!dzieła lek- uao"lll'l" "i:im•k1'n obuwie. łira?~I 
ki .. światło elektr.) przy ul. Kras~ew· 11 Piotrkowska 108, Przdy~1e oDdl 10-1 ~1e na poeze I ' CJI gry forte- 1 I\ r.i i> r.i Uu . tł r.i swetry, bielizna 
sk1ef.!o 10, obok nowowybudowane1 re· · 0 8. a pań kaln1a dla pań. (JJa b~ama). , . a 

0 
wn najnowszycn laso· manulaktur11 na rafy 

mizy tramwajowej od zaraz do wynaję- Gabinet cnnny. od 4.,.... s. • •• Al K0śctuszk122 Pl n .1. jr.:'>w polecamaitazvn tanió .Kredyt" Na· 
cia. Dojazd tramwaiami 7 i 17 Wiado· 1 Dla nieumotnvch . I p„ front m,[hOił. 11, 1.·~ r <r.'d, 7awa<lzka 9. wrot 15. 1-e piętro 

mość na miejscu. I ••••••••• .... •HHeeeeeł."I CENY LECZNIC. tel. 64-24. Dtł li :111 ii ~ .c:e pue:r; bramę front, 

W Łodzi 4.:iO miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zł. 

pfe n U me fa fa• mlesięcznie.-Zagranicą 7 złotych miesięcznie. 
-------- • Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji 6-

Telefony redakcji Z7-Z4. 36-43. 36-44 po pof. Rekopisów niezamówio 

Telefon adMlnlstracJI Z2-14.- - - - - nych nie zwraca się. - - -

Ogłosze nia ~wvcz~~NE: ir' .• :!'. 
-... . _ . ·-·W l EK, ... JE . ~" ~. 

NEKROl.00! : 30 ~~--;; wiersz mil (n: •t 

miejsce zastncżo»l': ~p e.:ja l n a dopfat;i Z.1•11, 

Za terminowy dru k o gło sz eń admimstr c1.ja 1m: 1JLip„„„~,, 

zr. l.20. poszuk . pracy 10 r::roszy. 

Za W)'.dawnictwo ,,Republiki'' sp. z oir. odpow. Władysław Pola(. ~.. W drukarni "Re ~ublikl Sp. z ogr. odp„ Piotrkowska 49 t 64· 

· • . tl 11 w y (na stronie 10-sztialt.) 
• ':.;y, (na stronie 4-szpalt.) 

,r,·1:.h. im tekście IO zł. Za 
i.1-;1 .111.1.ll t o fOO proc. droźeJ. 

i 11 .trn~ l J l! ro sz;y . - Najmniejsze 

Retfaktur od~. Jan Qrobelniak. 




